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Wynalazek nimiejiszy dotyczy złącza do
wężów, zwłaszcza do wężów zaopatrzonych
we wzmacniającą wkładkę z materiału
włóknistego, pięcioma lub inną, albo w
płaszcz; do ułatwiania zakładania tego ro¬
dzaju złączy służy narzędzie również we¬
dług wynalazku niniejszego.

Złącze to jest przeznaczone głównie do
przewodów do doprowadzania cieczy, znaj¬
dującej się pod ciśnieniem, np. w urządze¬
niach lotniczych, kolejowych, zwłaszcza do
hamulców, albo do przewodów, służących

. do przeprowadzania paliwa lekkopłynne-
go, np. benzyny, spirytusu itd.

Tego rodzaju przewody powinny być
bezwzględnie szczelne.

Przy dłuższych badaniach złączy, zwy¬
kle stosowanych, okazało się, że początkoh

wa szczelność tych złączy po pewnym cza¬
sie zanikała. Stwierdzono, że komiec węża,
otoczony końcówką i dociskamy do jej
ścianki za pomocą -stożkowej wkrętki, z ze¬
wnątrz i wewnątrz uszczelnia, co prawda
dostatecznie, lecz w jednym lub w kilku
miejiscach, położonych dalej od złącza ciecz,,
znajdująca "się pod ciśnieniem, przesiąka,
gdyż jak stwierdzono, ma połączonym koń¬
cu węża ciecz wsiąka do włóknistej wkład¬
ki i następnie powoli posuwa się dalej w
wężu dopóki nie wypłynie w jakimkolwiek
nieszczelnym miejscu.

Wady te ujawniają się rówmież w in¬
nego rodzaju wężach, szczególnie zaopa¬
trzonych w zwoje druciame.

Następna wada dotychczas stosowa¬
nych złączy do wężów polega ma tym, że



materiał, z którego wąż jest wykonany, w
miejiscach zakleszczenia przy złączu, nie
wytrzymuje ciągłych natężeń, spowodowa,-
nych drgaaiiami, wywołanymi z zewnątrz
lub przez ciecz, pulsującą w wężu, i łamie
się.

Celem wynalazku niniejszego jest bu¬
dowa złącza beż wspomnianych wad. Do
osiągnięcia tego celu stosownie do wyna¬
lazku niniejszego tuleja wewnętrana śru¬
bowa posiada dwie powierzchnie uszczel¬
niające, a końcówka jesit zaopatrzonja w
stożkowy otwór, położony naprzeciwko
zwężonego końca tulei i przewodzący tuż
za jnirą w wydrążenie, do którego wkłada

*się Icodieorw$ka. Złącze to jest przy tym
tak wykonalne, że koniec węża w kierunku
do.wnętrza końcówki podlega wzrastają¬
cemu powoli zaciskaniu, a następnie dzię¬
ki rozszerzeniu zostaje znów zwolniony.

We wszystkich złączach wspomniane¬
go rodziąju zwykle wewnętrzna średnica
końcówki jest taka sama jak średnica we¬
wnętrzna węża, co jednak jest szkodliwe,
gdyż założenie tego rodzaju złączy jest po¬
łączone ze znacznymi trudnościajmi, a na¬
stępnie ścianka węża podlega zbytniemu
naprężeniu w miejscu zakleszczenia węża
w złączu i łatwo pęka.

Wynalazek niniejszy dotyczy również
narzędzia, stosowanego do złączy wyżej
wymienionego rodzaju i umożliwiającego
założenie złącza w sposób prosty i zupeł¬
nie pewny.

Wymienione narzędzie w zasadzie od¬
znacza się tym, że trzpień pasujący do
wewnętrznej tulei złącza i poza nią wysta¬
jący* jest przymocowany do trzonu zaopa¬
trzonego w uchwyt i zakończonego po¬
wierzchnią uszczelniającą, dopasowaną do
uszczelniającej powierzchni tulei, którą łą¬
czy się z na,rzędiziem przejściowo przy za¬
kładaniu złącza.

Przykłady wykonania złącza według
niniejszego wynalazku i narzędzie, prze¬
znaczone do zakładania takiego złącza, są

uwidocznione na rysunkach, na których
fig. 1 przedstawia przekrój podłużny złą¬
cza, fig. 2 — przekrój podłużny odmien¬
nej postaci wykonania złącza, fig . 3 —
widok jego szczegółu, fig. 4 — przekrój
podłużny odmiennej postaci wykonania
złącza, fig. 5 — przekrój narzędzia do na¬
sadzenia końcówki ,na koniec węża, fig. 6
— widok, objaśniający stosowanie narzę¬
dzia do nasadzenia końcówki, a fig. 7 —
widok, częściowo w przekroju, złącza wraz
z narzędziem po nałożeniu złącza.

W przykładzie wykonania według fig.
1 wąż 1 jest zaopatrzony we wzmocnienie
2 z materiału włóknistego, plecione, tkacie
lub zwinięte w warstwy. Na koniec węża
jest nasadzona końcówka 8, zaopatrzona
w gwint wewnętrzny U i gwint zewnętrz¬
ny 5. W gwint wewnętrzny U wkręconą
jest tuleja 6 z wydrążeniem 7, wgłębie¬
niem sześciogrannyim 8 i kołnierzem koń¬
cowym 9, przy czym koniec węża jest do-
ciśnięty od wewnątrz do ścianki końcówki
3, tworząc niezawodne umocowanie. U-
kształtowanie powierzchni zewnętrznej 15
tulei 6 łącznie z ukształtowajniem końców¬
ki 3 wykazuje kilka walnych znamion wy¬
różniających dla całego złącza. Jak widać
na rysunku, powierzchnia 15 jest stożko-
wa. Przyległa ścia,nka wewnętrzna koń¬
cówki 3 musi przy tym posiadać kształt
taki, aby koniec węża od zewnętrznej kra¬
wędzi końcówki w kierunku do wewnątrz
podlegał wzrastającemu powoli ściśnięciu.
Ściśnięcie to z jednej strony powoduje
szczelność na powierzchni 15, z drugiej
jednak strony miejsce największego ści¬
śnięcia jest odsunięte od zewnętrznej kra¬
wędzi końcówki nieco do wewnątrz. Ten
szczegół jest ważny dlatego, gdyż zabez¬
piecza wąż w miejscu wyjścia z końcówki
od pęknięć, które zdarzałyby się, gdyby
właśnie w tym miejscu podlegał wąż naj¬
większemu ściskaniu, jak to zdarza się w
wielu znanych .postaciach wykonania złą¬
czy.
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Ponadto wnętrze końcówki 3 jest r&z-
szerzone za miejscem największego ściśnię¬
cia węża, wobec czego koniec węża przy
poszerzonej ściance 16 jest luźny całko¬
wicie lub (prawie całkowicie, dzięki czemu
ziwykle tak trudne założenie złączy o pa-
dobnej budowie zostaje znacznie ułatwk>-
ne.

W przeciwieństwie do. znanej budowy
złącza kołnierz 9 poisiada zupełnie gładką
powierzchnię 10, do której za pomocą do¬
łączonej rury 12, nasuwki 18 i nakrętki
kapturowej 11* dociśnięty jest pierścień
uszczelniający 11, przy czym nakrętka H
jest naśrubowana na gwint 5 końcówki 3.

Dzięki stosowaniu pierścienia uszczel¬
niającego 11 ciecz nie może, jak w złą¬
czach dotychczasowych przedostawać się
przez zwoje gwintowe k do końca węża
i tam wsiąkać w obcięte włókniste wzmoc¬
nienie.

Okazało się, że złącze to jest zupełnie
szczelne także przy przewodzeniu cieczy
łatwopłynnych, nip. benzyny. Zapobeganie
w.sdąkaoiiu cieczy do wnętrza ścianki wę¬
ża jest szczególnie ważne, jeśli ciecz, ta
działa szkodliwie na materiał węża.

Fig. 2 przedstawia złącze z końcówką
17 zaopatrzoną w gwint wewnętrzny 18,
w który wśrubowany jest koniec 19 rury,
dociskający szczelnie czołową powierzch¬
nią pierścień usizczełniający do kołnierza
tulei.

Fig. 3 przedstawia widok powierzchni
10 kołnierza tulei 6 według fig. 1 i uwi¬
docznia sześciogranne wgłębienie 8 n^ą
klucz sześoiogra^nny do wkręcania tulei w
końcówkę.

Obydwa opisane złącza mają tę zaletę,
że są one odejmowalne, i nie tracą szczel¬
ności nowet przy kilkakrotnym napręże¬
niu (mniej więcej 400 atm) węża aż do
jego pęknięcia. Jest rzeczą znamienną, że
węże pękają w miejscach róinyph, jednak
nie'przy złączu.

Wąż 1 według fig. 4 powinien być za¬

opatrzony na końcu w głowicę metalową,
umożliwiającą połączenie z końcówką ru¬
rową lub inną. W tym celu na koniec wę¬
ża nasunięta jest końcówka 20 w postaci
kawałka rury, posiadającą na przednim
swym końcu lakierowane do wewnątrz
zgrubienie oraz na przedłużeniu gwint we¬
wnętrzny 21. W końcówkę 20 i w koniec
węża 1 jest wkręcona tuleja 22, zappa,-
trzona na swym przednim końcu w koł¬
nierz 23 i w stożkową powierzchnię u-
sgczelniiającą 24. Na zewnątrz tuleja ta
jest zaopatrzona, w gwint 25, pasujący do
odpowiedniego gwintu wewnętrznego w
zgrubieniu końcówki 20. średnica we¬
wnętrzna tulei 22 jest na całej długości
jednakowa i odpowiada średnicy we¬
wnętrznej węża 1. Średnica zewnętrzna tu¬
lei zmniejsza się jednak istopndowo ku
końcowi, wobec czego jej* ścianki są zbież¬
ne.

Nakrętka kapturowa 26 chwyta wy¬
stającym do wewnątrz kołnierzem 27 za
kołnierz 23 tulei 22. Za* pomocą gwintu 28
nakrętki 26 wąż 1 można połączyć z na¬
sadką rurową, zaopatrzoną w gwint ze¬
wnętrzny tak, aby powierzchnia uszczel¬
niająca 2i tulei była dociskana do odpo¬
wiednio ukształtowanej czołowej powierzr
chni nasadki rurowej.

Zakładanie tego rodzaju złączy jest
związane z dużymi trudnościałmi, gdyż
koniec węża, zakleszjcaany między koń¬
cówką 20 węża i tuleją 22 stawia poważr
ny opór przy wprowadzaniu tulei, a kor-
nieć-węża stale (usuwa się ze swej koń¬
cówki.

Narzędzie, uwidoicznione na fig. 5, słu¬
ży do ułatwienia tej czynności. Narzędzie
to stanowi trzpień 29, wpuszczony w
trzon 30. Koniec tego trzonu jest zaopa¬
trzony w gwint zewnętrzny 81, .pasujący
do gwintu 28 nakrętki kapturowej 26. Po¬
za tym koniec trzoauu 30 jest zaopatrzony
w powierzchnię uszczelniającą 32 odpo¬
wiadającą stożkowi uszczelniającemu 24
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tulei 22. Koniec trzomu 80, przeciwległy
do trapienia jest zaopatrzony w uchwyt
do obracania trzonu. W tym celu w otwór
88 rurowego końca trzonu jest wprowa¬
dzony ściśle dppa^owany sworzeń 8b.

Fig. 6 objaśnia stosowanie narzędzia
przy zakładaniu złącza. Wpierw nakłada
się końcówkę 20 na koniec węża. Przy tym
ściska się z zewnątrz ścianka węża, odpo¬
wiednio do kształtu gwintu 21, którego
zwoje są najwyższe pośrodku i rozszerza¬
ją się w obie strony.

Znaczenie tego szczegółu będzie objaś¬
nione w dalszym ciągu niniejszego opisu.

Następnie nakrętkę kapturową maikrę-
ca się łącznie z tuleją 22 na tropień 29
dopóki nie nastąpi zakleszczenie między
powierzchnią uszczelniającą 82 narzędzia
i stożkiem uszczelniającym 2'A tulei. To
zakleszczenie umożliwia przy obracaniu
narzędzia zabieranie tulei 22 dzięki tarciu.
Jeśli narzędzie łącznie z nakrętką kapturo¬
wą i tuleją wsunie się w koniec węża,
przygotowany według fig. 6, wówczais
stożkowo zaikończony trzpień rozpycha
wnętrze węża tak, że tuleja może być
wprowadzona i może dalej ściskać ściągi
węża. Osobliwe ukształtowanie zwojów 21
zapobiega, wysunięciu się węża z końców¬
ki 20. Gwint 25 tulei, jak i gwint 28 na¬
krętki kapturowej są prajwoskrętne. Przy
obracaniu narzędzia w kierunku na pra^
wo, poszczególne części przyjmują więc po^
woli położenie, uwidocznione na fig. 7,
wskutek tego, że gwint wewnętrzny koń¬
cówki 20 jest lewoskrętny, więc gdyby n^ą
skutek obrotu tulei 22 koniec węża rów¬
nież się obracał, połączenie węża z koń¬
cówką 20 stałoby się jeszcze mocniejsze.

Aby ułatwić wprowadzenie tulei 22 na
trzpieniu 12 w koniec węża i zaśmbowa-
nie jej należy tuleję z zewnątrz nasmaro¬
wać, najlepiej smarem grafitowym.

Po osiągnięcu położenia, uwidocznione¬
go na fig. 7, dzięki przytrzymainiu nakręt¬
ki kapturowej 26 i obracaniu natfzędaLa w

kierunku na lewo uzyskuje się najpierw
odłączenie narzędzia od nakrętki kapturo¬
wej, wobec czego trzon można łatwo wy¬
jąć z tulei.

Na fig. 7 jest uwidoczniony odmienny
uchwyt narzędzia 80. Do rurowego końca
narzędzia można wsunąć zaopatrzony w
widełki drążek albo wajek 85, wówczas ob¬
rót tego drążka 85 ześrubowuje złącze.

Ukształtowanie gwintu 21 końcówki 20
posiada jeszcze tę zaletę, że wąż 1 zacho¬
wuje swą giętkość aż do krawędzi końców¬
ki 20 bez nadmiernego naprężenia jego
ścianek. Zaleta ta wynika ze stopniowego
powiększenia zacisku oraz dzięki temu, że
koniec tulei 22 nie dochodzi do końca koń¬
cówki 20.

Przy użyciu złączy według fig. 1 i 2
można stosować do wśrubowywania tulei
6 podobne narzędzie, jak przy użyciu złą¬
cza według fig. 4. W tym przypadku jed¬
nak narzędzie nie jest za/opatrzone w
gwint zewnętrzny lecz w zewnętrzny sześ-
ciogran, odpowiadający wgłębieniu sześcio-
grannemu 8, a na końcu tego zewnętrzne¬
go isześciogranu, skierowanym do uchwy¬
tu narzędzia, można wykonać kołnierz, o-
pierający się o kołnierz 9 tulei 6.

Przy wśrubowywamiu tulei 6 wystar¬
cza lekkie dociskanie narzędzia do jej koł¬
nierza. Trzpień, przechodzący przez tule¬
ję 6 i wychodzący poza swobodny jej ko¬
niec, działa przy tym tak samo, jak w na¬
rzędziu według fig. 5-^7 przy rozpycha¬
niu wnętrza węża, wobec czego tuleja mo¬
że być wprowadzona do pożądanego miej¬
sca i może ścianki węża dalej ściskaj. Po
wkręceniu tulei 6 należy wyjąć narzędzie,
po czym po włożeniu podkładki uszczelnia¬
jącej 11 zaśrubować nakrętkę kapturową
U, dociskając rurę 12 i nasuwkę 18 do tu¬
lei 6.

Zastrzeżenia patentowe,

1. Złącze do wężów, posiadające ze-
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śrubowywane ze sobą tuleję i końcówkę
węża, -pomiędzy którymi zaciska się koniec
węża, znamienne tym, że tuleja, posiada
dwa końce uszczelniające, z których jeden
stożkowy współdziała ze stożkowym otwo¬
rem końcówki, /przechodzącym w rozsze¬
rzone wydrążenie, do którego wkłada się
koniec węża, zaś drugi koniec współdzia¬
ła z dołączanym wężem lub rurą wobec
czego przy zakładaniu złącza koniec węża
począwszy od zewnętrznej krawędzi koń¬
cówki w kierunku do jej wnętrza podlega
wzrastającemu powoli ściskaniu, po czym
dzięki rozszerzonemu wydrążeniu zostaje
znów zwolniony.

2. Złącze według zastrz. 1, znamien¬
ne tym, że wewnętrzna średnica tulei rów¬
na się wewnętrznej średnicy węża.

3. Złącze według zastrz. 1 i 2, zna¬
mienne tym, że koniec tulei, współdziała¬
jący z dołączonym wężem lub rurą jest za¬
opatrzony w kołnierz, przylegający do koń¬
cówki.

4. Złącze według zastrz. 1, znamien¬

ne tym, że stożkowy koniec tulei wystaje
poza koniec końcówki, zaopatrzonej w
gwint wewnętrzny, wciskający sę w koniec
węża, przy czym średnica wewnętrzna te¬
go gwintu zwiększa się w kierunku jej
końca,.

5. Narzędzie do zakładania złączy we¬
dług zastrz. 1 — 4, znamienne tym, że za¬
wiera trzpień, dopasowany do tulei i wy¬
stający poza, nią oraz przymocowany do
trzonu zaopatrzonego na jednym końcu w
uchwyt, a na drugim końcu — w gwint
oraz w zagłębienie uszczelniające doipasor
wane do końca uszczelniającego wskazanej
tulei.

6. Narzędzie według zastrz. 5, zna¬
mienne tym, że gwint na jego końcu jest
przeciwbieżny gwintowi końcówki, przy¬
trzymującemu koniec węża.

R o t a d i s k A p p a r a t e b a u
G. m. b. H.

Zastępca: inż. J. Wyganowski,
rzecznik patentowy.
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